
Drogi Dzienniczku, mój jedyny Pamiętniczku!

Kiedyś śmiali się ze mnie, że nie wychodzę,
Że oglądam za dużo seriali,
Dziś jestem obywatelem godnym medali.

Rozważam fundamentalne kwestie,
Dlaczego u licha, co 13 sekund kapie kran w łazience?!?
Niech nikt nie myśli, że narzekam,
Ale biję się z myślami i przegrywam...

Przyrządzam same egzotyczne potrawy,
Ryż, makaron, sezamki do kawy.
Na takiej diecie jakoś się wyżyje.

Gorzej z higieną, nie chodzę do szkoły,
To się nie myję.
Mam na parapecie papieru stosy,
Które cieszą oko, jak wietnamskie lotosy.

Badania mówią wraz z naukowcami,
Że niedługo wróci normalność i przemieszczanie swobodne,
A przy „Drugim” powstanie nowa hala. W dwa tygodnie.


